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To Słowo to „światłość prawdziwa, która oświeca każdego człowieka, gdy na świat 
przychodzi” (J 1,9). Przed narodzinami Chrystusa na świecie panowała ciemność grzechu. 
Ludzie żyli w mrokach pogaństwa. Chrystus Pan rozświetla wszelkie ciemności światłem 
wiary, nadziei i miłości. A człowiek potrzebuje tego Światła, potrzebuje tej Miłości.

Ojciec Święty Jan Paweł II w Ecclesia in Europa pisał: „Człowiek nie może żyć bez 
miłości. Człowiek pozostaje dla siebie istotą niezrozumiałą, jego życie jest pozbawione 
sensu, jeśli nie objawi mu się Miłość, jeśli nie spotka się z Miłością, jeśli jej nie dotknie i 
nie uczyni w jakiś sposób swoją, jeśli nie znajdzie w niej żywego uczestnictwa. [...] Bóg 
pierwszy nas umiłował (por. 1J 4,10.19); Jezus do końca nas umiłował (por. J 13,1)”

Tragedia świata polega na tym, że ludzie nie przyjął tej Miłości. „A Słowo przyszło 
do swoich, a swoi Go nie przyjęli” (por. J 1,11). Ponadto nie chcieli słuchać Jego słów. 
Także i dzisiaj wielu ludzi nie chce przyjąć Chrystusa, nie chce Go uznać za swojego 
Zbawiciela. Ale św. Jan pociesza nas, że tym, „którzy Je przyjęli, dało moc, aby się stali 
dziećmi Bożymi, tym, którzy wierzą w imię Jego” (J 1,12).

Nasze chrześcijańskie życie musi być otwarte dla Chrystusa. Nasze życie ma być 
przepełnione prawdziwą wiarą. Ojciec Święty Benedykt XVI mówił do nas w Warsza­
wie: „Wiara nie oznacza jedynie przyjęcia określonego zbioru prawd dotyczących ta­
jemnic Boga, człowieka, życia i śmierci oraz rzeczy przyszłych. Wiara polega 
na głębokiej, osobistej relacji z Chrystusem, relacji opartej na miłości Tego, który nas 
pierwszy umiłował (por. 1 J 4,11), aż do całkowitej ofiary z siebie. [...] Co to znaczy 
miłować Chrystusa? To znaczy ufać Mu również w godzinie próby, podążać za Nim 
także drogą krzyżową, w nadziei, że niebawem nadejdzie poranek zmartwychwstania. 
Powierzając się Chrystusowi, nie tracimy nic, a zyskujemy wszystko. W Jego rękach 
nasze życie nabiera prawdziwego sensu. Miłość do Chrystusa wyraża się w pragnieniu 
życia zgodnego z myślami i uczuciami Jego Serca”

Dziękujmy w czasie tej Eucharystii Bogu Ojcu za dar objawienia się światu w oso­
bie Jego Syna -  Słowa Przedwiecznego. Dziękujmy za dar życia. Dziękujmy za miłość i 
za wiarę. I módlmy się, aby ci, którzy nie wierzą, mogli ujrzeć w Chrystusie Słowo, 
które na początku było u Boga, aby to Słowo stało się ich ostateczną przystanią.

ks. Jacek Wawrzyniak SDS
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To dla nas Chrystus został ochrzczony

Doświadczenie życiowe
Każdy z nas doskonale zna datę swoich urodzin. Jednak jestem przekonany, że wielu z 

nas nie potrafiłoby podać daty przyjęcia chrztu św. A przecież dla chrześcijanina data 
chrztu powinna mieć o wiele większe znaczenie niż data urodzin. Poprzez chrzest rodzimy 
się dla Boga, otrzymujemy Jego łaskę, zostaje w nas zgładzony grzech pierworodny.

Dzisiejsza liturgia słowa, traktująca o chrzcie Pana Jezusa, skłania nas do refleksji 
nad znaczeniem naszego chrztu. Jednak aby dobrze zrozumieć własny chrzest, musimy 
odczytać wpierw znaczenie chrztu Jezusa.
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To mówi Pan
Drodzy Bracia i Siostry, w dzisiejszej ewangelii słyszeliśmy opis chrztu Jezusa w rela­

cji św. Marka. Chrystus przychodzi do Jana, aby się ochrzcić. Musimy jednak pamiętać, 
że nie chodzi tu o chrzest w naszym sakramentalnym znaczeniu. Chrzest Jana był bowiem 
znakiem pokutnym, polegającym na obmyciu się wodą; był chrztem nawrócenia.

Dialog Jezusa z Janem Chrzcicielem przypomina nam fakt, że Chrystus nie potrzebo­
wał obmycia wodą, nie potrzebował chrztu nawrócenia, ponieważ On jest Bogiem, który 
przyjął naszą ludzką naturę, i był we wszystkim do nas podobny oprócz grzechu. Św. Jan 
Chrzciciel uważa, że to Jezus powinien jego ochrzcić, a nie on Jezusa. Św. Mateusz bar­
dzo wyraźnie zaznaczył w Ewangelii, że Jezus po otrzymaniu chrztu natychmiast wyszedł 
z wody, w odróżnieniu od tych, którzy podczas chrztu wyznawali swoje grzechy.

Cały opis ewangeliczny można by nazwać objawieniem się chwały Bożej, objawie­
niem się Trójcy Świętej w momencie chrztu Jezusa. Bóg Ojciec objawia się przez swój 
głos, Syn Boży w ludzkiej naturze, w widzialnej postaci jako człowiek stojący nad wo­
dami Jordanu, a Duch Święty, który zstępuje na Jezusa -  w postaci gołębicy.

Istnieje analogia pomiędzy zstąpieniem Ducha Świętego na Jezusa podczas chrztu a 
zesłaniem Ducha Świętego na Apostołów w dzień Pięćdziesiątnicy. Obydwa wydarze­
nia stanowią inaugurację, początek działalności. Chrzest w Jordanie to początek działal­
ności Jezusa jako Mesjasza, natomiast zesłanie Ducha Świętego na Apostołów to począ­
tek ich publicznej działalności oraz rozwoju Kościoła.

Chrzest Chrystusa posiada także znaczenie zbawcze. Cała działalność Jana Chrzci­
ciela oraz chrzest, którego udzielał, miała charakter pokutny, zmierzała do nawrócenia 
grzeszników. Jezus takiego nawrócenia nie potrzebował, bo był bez grzechu. Jeżeli więc 
włączył się do masowego ruchu Jana Chrzciciela, to uczynił to przez solidarność z 
grzesznikami. Jezus solidaryzuje się z grzesznikami, gdyż przyszedł ich zbawić.

Odpowiedź chrześcijanina
Jakie znaczenie ma chrzest Jezusa dla nas? To właśnie dla nas Chrystus Pan został 

ochrzczony. Chrzest, który my, chrześcijanie, przyjmujemy, Chrystus wypełnił swoim 
światłem, życiem i świętością, chrzest stał się dla nas drogą przyjścia Ducha Świętego.

Drodzy Bracia i Siostry, powinniśmy sobie dzisiaj uświadomić, że zostaliśmy przez Bo­
ga szczególnie wybrani. Niczym nie zasłużyliśmy na to, by otrzymać chrzest św. Wszystko, 
co posiadamy i kim jesteśmy, zawdzięczamy Bożej łasce, która jest darem darmo danym.

Dzisiaj, w święto Chrztu Pańskiego, powinniśmy podziękować naszym rodzicom za 
to, że przekazali nam to, co mieli najcenniejszego -  wiarę. Właśnie oni pełni wiary 
przyprowadzili nas do Kościoła, aby kapłan w osobie Chrystusa udzielił nam sakramen­
tu chrztu św. Tym samym zostaliśmy włączeni w śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa, 
staliśmy się członkami Ludu Bożego -  Kościoła, przeszliśmy ze śmierci do życia.

Zjednoczeni przez Chrystusa na Eucharystii, która jest uobecnieniem Misterium Pas­
chalnego Chrystusa: Jego Męki, śmierci i Zmartwychwstania, starajmy się rozważać sens 
naszego chrztu. Chrzest bowiem jest wszczepieniem w Misterium Paschalne Chrystusa.

Życzę wam, drodzy, aby każdy z was cenił sobie i pielęgnował łaskę chrztu św. Na 
chrzcie św. zostało w nas zapalone światło łaski. Jeśli jednak zdarzy się nam dezercja, zej­
ście z posterunku wiary, czyli grzech śmiertelny, to nie wolno zwlekać i czekać na jutro, na 
lepsze czasy czy głuchego księdza. Trzeba natychmiast szukać miłosiernego Ojca, który w 
osobie kapłana czeka na nas w konfesjonale, aby przywrócić światło wiary naszej duszy.

ks. Mariusz Habiniak


